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słał nam list poniższy:

Szanowny Panie Redaktorze. istnienie, u nas tak ogromny kapitał, ja-
Stoję zupełnie adaia od bezpośredni iej kum jest wiedza, doświadjczenic i głębo- 

niej polityk! działań, i dlatego mam czy- boki instynkt polski Romana Dmowskie- 
ste m oraine prawo zadać publicznie py- go jest przez czynniki odpowiedzialne 
tonie: nienawidzony, jako niebezpieczny kon-

O i znaczy emulacyjna postawa czynn y kurent. 
ków rządzących w naszem państwie wio- Utrzymują, że gdyby nie Jerzy Clemen 
bec o«oby Romana Dmowskiego? ceau nawet potężny geniusz narodu fran-

Rozujniem stanowisko naszych Nale- cuskiego uległ by przemocy niemieckiej; 
wek politycznych w kraju i zagranicą; jest pewne, że gdyby nie indywidualność 
rozumiem zajadłą agitację przeciwko Venizelosaj Grecja byłaby skazana na 
Dmowskiemu ze strony organizacji!, któ- los Bułgarji; i jest również pewne, ż 
rych hasłem jest nie dopuścić do usta- "7.& ^ A rMAlłhrtl T\rt.I.C Ir!*C
lenia się Polski nowej i niepodległej; 
ale co znaczy nieżyczliwość dla niego 
czynników w państwie miarodajnych, któ 
ne przecież wiedzą, czyją jest zasługą, 
że Polska zdobyła w polityce międzyna­
rodowej swoją dzisiejszą pozycję, które 
wiedzieć powinny, że od rozumu takich 
twórców narodu, jak Dmowski, zależy te­
raz, co ta Polska w drodze organizacji 
wewnętrznej z siebie zrobić potrafi.

Nie bądźmy obłudni i nie starajmy się 
dłużej taić tego, o cżem wszyscy wiedzą 

Dzieje się rzecz ze stanowiska narodo­
wego wysoce niemoralna.

Mówi się nieustannie i pisze, że do 
maszyny państwowej brak ludzi uzdol­
nionych i umiejętnych. Wszelkie braki i

że odsunięcie od steru polityki polskiej 
Dmowskiego w chwili stawiania funda­
mentów państwa, jest nietyiko lekkomy­
ślnością. ale poprostu urągowiskiem na­
turalnemu biegowi rzeczy. Niema czło­

wieka nieomylnego, ale np, z dwóch lu 
dż-i, z których jeden się W dpnej orjen- 
tacji politycznejz omylił, drugi zaś prze­
widział i nie omylił się, ten drugi posia­
da więksżą kwalifikację do rządów.

W  tej chwili naród polski jest jeszcze 
.okłamany, a ponieważ umyślnie go spy­
chają w coraz głębszą nędzę materjalną, 
więc i słabe jego oczy oddają się ilu­
zjom i halucynacjom.

Są trzy siły, wrogie istotnej niepodle­
głości Polski.

Pierwsze, to Niemcy. Dla pobitych na
niedomagania, dochodzące nieraz do po- Zachodzie Niemców rewanż na Wscho- 
ziomu potwornego, zapisuje się na ra- dzie jest absolutną koniecznością. Wie­
ch undc braku ludzi. Tymczasem m arnuje rzyć. że Niemcy mogą się pogodzić z u- 
się  czas i podczas gdy sąsiednie a wro- tratą swoich prowincji wschodnich jest 
gie nam organizacje państwowe wzmac- rzeczą trudną nawet dla normalnego po- 
niają s,ily do międzynarodowej walki o ziormu ograniczenia umysłowego ‘i bez­

myślności. Na Polsce zechcą odbić stra­
ty traktatu wersalskiego.

D ruga siła wroga, to żydzi i .ich inte­
resy m iędzynarodowo- kapitalistyczne. 
Polska zę względu na liczebność Chetta 
jest jednym z najsłabszych bastjonów 
twierdzy syryjskiej, dlatego dp Polski 
przypuszczać będą najgwałtowniejsze 
szturmy, odkładając inne zdpbycze tru­
dniejsze na później

Te dwie siły zewnętrzne, tym zajadlej- 
sze i nieubłagańsze im ze słabszym bę­
dą mieli do czynienia weszły w sojusz x 
siłą trzecią wewnętrzną, polską. Tą siłą 
jest słabość, łatwowierność i bezjutrność 
ch3 ,akieru polskiego, składająca się ra­
zem na jedną siłę bierności. Jest to gra 
na całej skali namiętności i ciemnoty, u- 
myśtna hodowla nieprodukcyjnych pta­
ków, pawiów i papug.

Toż pierwszy rok wolności polskiej 
przypomina jaskrawo scenę z ogrodów/ 
zoologicznych.

Antytezę tych trzech wrogów niepo­
dległości polskiej jest Roman Dmowski. 
Dlatego prześladują go zajadle, bez par­
donu, niedopuszczając nawet myśli o 
kompromisie.

Niema sposobu, jakiegoby nie użyto 
przeciwko dopuszczeniu go do rządów.

Cótż z tego, że prawda wyłonić się m u­
si. Ale możemy stracić czas i stanąć wo­
bec rzeczywistości zapóźno, jak w dzie­
jach spóźnialiśmy się zawsze.

Ostrzegam.
Zadań narodowych, podstawowych, je­

żeli działamy na serjo, nie może przysło­
nić nic: żadne służebności w ludziach, 
w partjach, w poglądach przeżytych. Ro­
mantyzm partyzantów nie wart dziś am 
zdewallitowanej marki. Potrzebni są bu­
downiczowie nfe urzędów i ministerjów,

ale życia ekonomiczno-społecznego, któ­
re się rujnuje coraz głębiej.

M ierzę dynamikę polską nie smaga­
niem przelotnego wiatru po fali, ale nur­
tem. Dopóki nie ujrzę Romana Dmow­
skiego, który zdał wysoki egzamin ze 
swej głowy, jako jednego z odpowiednia! 
nych rządców kraju w Warszawie, nie 
mani pewności, czy ludzie, którzy aktu­
alnie stoją u władzy, mają dobrą polskąf 
wolę, albowiem nie skupiają polskich sił.

To nie jest insynuacja, ale twarda pra­
wda. f

Z poważaniem j
Ignacy Grabowski.

T E L E G RAMY
Japonja o b s a d z i ła  K am czatk ę

WIEDEŃ—Jak donoszą z Nowego Jor 
ku, prasa amerykańska pomaga sią nieza 
wisłości Korei, ponieważ byłoby to dla 
Japonji bard/o niewygodne.

Japon ja  w odpowiedzi na tę okupacją 
obsadziła Kamczatką. Rząd amerykan* 
«ki zapowiada protest przeciw temu fak­
towi.

Armja K ołczaka na  ca ły m  fr o n  
c i e  w  o d w r o c ie .

WIEDEŃ — Z Kopenhagi donoszą: 
„Politiken” donosi, ae armja Kołczak* 
znajduje się na całym froncie w odwro­
cie. O braku dysoypliry w jego arnrji 
świadczy fakt, że żołnierze w czasie od­
wrotu zabijają swoich oficerów.

Między Kołczakiem a jego wyższymi 
oficerami przyBzło do gwałtownych kon-



2. K U RJER C ZĘSTO C H O W SK I- dnia 19 Ińtopada 1929 r. Nr. 216

fliktów. Angielska misja wojskowa opu­
ściła już siedzibą sztabu gen. Kołcaaka 
i odjechała do Anglji.

Jak donoszą z Estonii, rząd estoński 
postanowi! zamknąć swoje granice dla 
odwrotu wojsk Judenicza.

Skandaliczny pasek.
(Tel. w łasny „Kurjera Gzęstoch."

L W Ó W — Na dworcu ezerniowieckim 
we Lwowie wj łapano 8 wagony ropy 1 
oleju i 1 nafty, które od czerwca roku 
"bieżącego wędrowały po torach bez wła­
ściciela. Cysterny skonfiskowano na ko­
rzyść gminy.

C z e rw o n a  a r m  ja  o 6 0  w iors t  
od Om ska.

W IEDEŃ — Wojska armji czerwonej 
jak donoszą istrow o z Moskwy, zaajdują 
się zaledwie o 60 wiorst od stolicy Koł- 
czaka, Omska.- Miasto t,o zostało już e- 
wakuowane. W szystkie urzędy i maga­
zyny opróżniono.

Sensacyjne aresztowanie 
urzędników koiejowyclr.

(Kor. wł. „Kurjera Częstocho./skiego").
LW Ó W — Aresztowano tu i odstawio­

no do aresztów sądu karnego czterech  
urzędników, kolejowych pod zarzutem 
skandalicznych manipulacji, narażających  
skarb państwa na auże straty.

Równocześnie oddano w stan oskarżę’ 
nia i postawiono w stan spoezynku 
dwóch innych wyższych urzędników k o l6 
jowych.

Go dzień niesie-
D r o ż y z n a  w A n g lj i .

Wedle doniesień „Dały News" panuje 
obecnie w Anglji azilona drożyzna. Za 
ćwierć bochenka chh-ba płaci się 1 szy­
ling a nieraz i więcej. Odzież i przed­
mioty codzienego użytku kosztują obecnie 
500 proc. więcej niż podczas wojny. W 
wielkiej mierze przyczynią się do tego  
wzrostu cen paskarstwo. To też Anglja 
tępi je niemiłosiernie.

W ostatnich czasach odbyło sję i860  
procesów paskarskich z tego 1320 pa- 
skarży zapłaciło karę 7500 funtów szt. 
Rząd zamierza również przeprowadzić te  
wizję we wszystkich sklepach, magazy­
nach i składach.

Książe oszustem.
W Frankfurcie nad Menem areszto  

wano onegdaj b. rotmistrza pułku car 
skiego, księcia Galicyna. Książe oskar­
żony jest o popełnienie całego szeregu  
znacznych oszustw. Ntemając żadnych 
środków utrzymania, za m ieszk iw a ł  w hc- 
telu w apartamenie, który kosztował 

mk. dziennie.

Mąż dwóch żon.
57) P O W i E Ś Ć.

p •::.eai K . M  
P. ZE KŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(D*tszy ciąg).

D la kogoż zatem ta  broń,
— D la m nie.
—- C hcesz um rzeć?

C hcę spać snem nieprzespanym . 
Nięchoę myśleć więcej, ani chcę cierpieć. 
P osłuchaj mię Blanko, jeże li-w  ciągu 
pięciu m inut nie rozkażesz mi żyć, nie 
przyrzekniesz być moim szczęściem, w 
twoich oczach zabiję się. Przebacz nu 
pani, jeżeli krew pow ala tw oje kobierce. 
D aru j, że p ragnę jedynie przy twoich u- 
mrzeć. n o g ach .

— 1 to uczynisz? — rzekła Lizely me 
m o g ąc  zapanow ać nad  wzruszeniem.

Przysięgam  ci na  mój honor i do­
trzym am  przysięgi.

— W ięc to  napraw dę _ m nie kochasz? 
- u dając-znacznie drżenie g łosu .

— Wątpiłaś o tern?
•— Jakże w ierzyć? Już m ów iłeś kiedyś, 

że mię kochasz..'. A jednak  przypom nij 
sobie. Pan m ów isz o swojetn cierpieniu.. 
C óż ja  w takim  razie m ogłabym  powie­
dzieć?

Aresztowaną została również rzekoma 
księżna Galicyna. J*k się obecnie prze- 
konano, jest to śpiewaczka trzeciorzę­
dnego teatrzyku. Książę żył na wielką 
skalę, wydawał dziennie 3000 tek. i oszu 
kał poważnych kuprów frankfur kich na 
sumę kilku roiljonów tmreir.

6 dniowa kwarai tanna. z Polską
Osoby, które przed kilku dniami w y ­

brały się w podróż do Rumunji donoszą, 
iż na pograniczu Polski i Rumunji na 
stacji Niepolakowce, ustanowioną została  
dla przybywających z naszego kraju § •  
dniowa kwarantanna. PreŁksimn do u- 
stanowienia tej kw arantann są rzekome 
wypadki cholery, jakie miały się w yda­
rzyć we wschodniej części Małopolsk, a 
przed zawleczeniem której chce rząd ru­
muński uchronić 3wój kraj. Kwarantan­
na ta, odbywa się wśród najokropniej­
szych warunków.

Łapownictwo w Prusach.
W ojna w yprodukow ała całe .zastępy 

paskarzy, łapow ników  i wszelakiego ro­
dzaju defraudan tów . Niemcy, gdzie p a­
now ał przed w ojną przysłow lony porzą­
dek, z którego tak dum ni byli me doszli 
w ładcy świata, dziś przadyiją .nieleciwie 
n a  polu wszelkiej maiw&rsacji. C yfry są 
w prost zastanaw iające: Przytoczm y je- 
jen z przykładów . M aterjału  w ojskow ego 
zginęło bez śladu" za 13 mil ja rdów  m a­
rek i nikt me wie gdzie się podział.

T o  wszystko nie przeszkadza, że pra­
sa  niem iecka skoro tylko dow ie się z 
pism polskich, że w Polsce krzewi się 
także łapow nictw o, choć w stosunku d o  
Niemiec, n a  m ałą  skalę, natychm iast po­
w tarza  te wieści z prasy  naszej i o trąb ią : 
o  zepsuciu w Polsce, rozpadania się pań­
stw a, o  ppolnische W irschaft"  — pocie­
szając się w końcu, że Państw o polskie 
jest efem erydą pow ojenną, że niebawem 
niem cy znów nią zaw ładną i t. d.

— O D ~

Afera poborowa w Łodzi,
Rozpoezęcte niedawno przez władze 

wojskowe i cywilne śledztwo w sprawie  
unieważnienia poboru roczników w Łodzi 
a przed ew szystkiem zakwestjonowania go  
przybiera coraz szersze rozmiary. W Ł o­
dzi prowadzi śledztwo sędzia śledczy do 
spraw szczególnej wagi Opaliński, w 
Warszawie zaś sędzia sądu wojskowego  
okręgu generalnego warszawskiego, k a ­
pitan Rykowski.

Źródłem wykrycia sprawy uwalniania 
się od wojska w Lodzi b^li, j -k  się oka­
zuje, dwaj bracia: Berek i Szmul Freun-  
dowie, którzy stojąc w bramie domu ojca 
swego i zauważywszy nadchodzącego 
sierżanta, salwowali się ucieczsą Fakt  
ten dał powód do zatrzymania Freundów 
którzy poddani scisłej rewizji, sami prze- 
dewszystkiem legitymowali się posiadany­
mi przy sobie biletami zwolnienia od 
wojska.

Czy liż w ykrzyknął Paw eł nie
odpokutow ałam  już  sto  razy tej zbrodni. 
P raw d a byłem  nikczemny, ale byłem sza­
lony, to  m ówię n a  m oje uspraw iedliw ie­
nie. Tak cierpiałem , ale są g ran ice cier­
pienia. Niewolnik, będąc zbyt d łu g o  m ę­
czonym , rw ie swoje łańcuchy! Lepsza 
śmierć, niż tw oja nienawiść.

— M ówisz o nienaw iści rzekła w zru 
szoma B lanka - on sądzi, że go niena­
widzę.

— Czykż nie m iałem  tego w yraźnych 
dow odów ? Jeżeli zatem nie jest to niena­
wiść okrutna, nieubłagana, to  czemże 
jest nareszcie!

P anna Lizely pow stała  i potoczyła się. 
M ożnaby powiedzieć, że chciała uciekać, 
ale zab rak ło  jej siły.

A jeżeli cię zw odziłam ! - rzekła 
zaledwie dosłyszanym  szeptem. Jeżeli ta  
nienaw iść m iała  inne nazw isko?

— Jakie?
— M iłość.
— O  milcz pani! Oszczędź nu  pani 

tej nowej boleści. Bawisz się mojem ży­
ciem jak lalką. Pozwól mi przedew szyst- 
kiem umrzeć.

— Zwyciężyłeś nareszcie. szeptała 
B lanka z pew nym  rodzajem  upojenia. 
Jestem  tak  słaba, jestem  tak  nikczemna, 
że broń  zw rócona ku twoim piersiom sta 
nowczo kazała m i zapom nieć o mojej 
przysiędze. Czy pojm ujesz teraz praw dę 
słów  m oich. Pawle ja  cię zawsze kocha­
łam ... Paw le kocham się więcej, niż kie­
dykolwiek!

Jednocześnia j.ffd wpływem krzyżo­
wych pyt. ń przyznali się do tego, że 
uwolnienie się od kosztowało ich 18 000 
marek; jeden z o-tał zwolniony z tytułu 
„opiekuństwa“ , a drugi z  powodu „ g łu ­
choty" choć w rzeczywistości miał... 
uszkodzone oko.

Po nitce do kłębka —  aresztowano 
także 7 innych osób, które za łapówki 
uzyskały bilety zwolnienia od wojska  
przeważnie na sadzie fałszywych danych 
iż są żywicielami rodzin swoich, Krąg 
aresztowanych z T  ó i  uwolnionych i 
tyeb, kfórzy uwalault za opłatą, za opła­
tą, oczywista, większych sum, —  stale  
się rozszerza i obejmuje już obecnie- 
kilkadziesiąt osób.

Tyra, który z tytułu i urzędu podpi­
sywał wszystkie odroczenia wojskowe w 
sposób nielegalny był porucznik W ła­
dysław Wąsowicz, przewodniczący w 
komisji poborowej,

Nadto w stan oskarżenia postawiony 
jest referent sekcji wojskowej w Łodzi 
Gdewski, który wydając poborowym do­
wody, wypisywał „przez nieuwagę" myl­
nie lata popisowego.

Jeden z pracujących W komendzie 
szeregowców badany na śledztwie zeznał, 
że zaaresztowany współuczestnik afery, 
szeregowiec Prokopióski proponował ła­
pówki za wyciąganie aktów z kancelarii 
poborowej— akta te później istotnie zagi- 
nęly.

Śledztwo, które jest w pełni, w y w o ­
łało duże poruszenie wśród różnych kół 
łódzkich tak prywatnych, jak i urzędni­
czych.

Matka dezertera.
„Figaro" opowiada o sceoie, dziwni© 

w swej szlachetnej prostocie wzruszają­
cej jaka się o iegrała  w lokalu paryskiej 
komisji zasiłkowdj dla uchodźców z pół 
nocnej Frarnji.

Wdowa, matka- siedmiorga daieci sta- 
wiłs się, aby przedstawić członkom k o ­
misji swoje smutne położenie raater- 
jalne.

W czssie wojny owa kobieta straciła 
trzech najstarszych synów, dom jej spaJ 
łono. Nie mogąc' zarobić na utrzymanie 
z powodu osłabionego zdrowia cierpiała  
i cierpi nędzę...

— Ale pani pobiera zasiłek wojsko­
wy, za któregoś z synów?— zapytał jeden  
z urzędników.

Kobieta przez chwilę wahała się wido 
cznie co odpowiedzieć. Wre-zcie z ru- 
miońcem wstydu na mizernej twarzy od­
parła cichym głosem:

— P an ow ie . . wyznarn Wam oałą pra­
wdę... Mój syp najstarszy-, który był mo 
ją  podporą i za którego należał mi się 
zasiłek! zakochał się w pewnej kobiecie 
i dla niej zdezerterował z wojska. Czyz 
mogłabym... czy miałabym sumienie po­
bierać pieniądze za dezertera?

1 im,lałaś odw agę ukryw ać to  prze- 
dem ną. N akazałaś mi milczenie?

B y ł6 tego potrzeba.
D la czego?
Poniew aż znam  doskonale wartość, 

siłę twych słów  błagalnych... C hcąc o- 
przeć się twym prośbom , potrzeba bylc^ 
zakazać ci m ów ić o  m iłości. W iedziałam  
że w idząc cię na  kolanach zapom nę o 
hańbie i o  łzach wylanych...

— A więc jestem  przy tobie! P rzy  two­
ich nogach. Zapom nijm y o #przeszłości i 
bądźm y szczęśliw i!

Szybkim ruchem  panna Lizely pochw y 
ciła  rew olw er, który hrabia położył na 
stoliku. W ym ierzywszy go w swoje piersi 
i odstępu jąc parę. kroków rzekła:

— D o ciebie należy teraz posłuchać 
m nie panie hrabio.

•— AJ — krzyknął Paw eł zrozpaczony  
— więc to była  tylko kom edja. Mój trup, 
b y łb y  d la  ciebie nieco niew ygodnym . 
R ozbroiłaś mię, zabijając w inny sp osób .

Nie! Sto razy nie! Ponaw iam  m oje 
wyrazy. Kocham cię. Ale należy koniecz­
nie ._ rozgrzeszyć tw oje zam iary. Z nając 
m oje serce, pogardziłabyś m em f obowią 
zkam.i. M uszę zapanow ać nad m oją m ło­
dością. Pierwej nam należeć będę djp cie­
bie zabiję się.

—_ ł m a  to być szalóna m iłość! — od­
powiedział z goryczą hrabia.

— Pawle przysięgam , że cię kocham.
—: A więc dobrze. W ięc jesteś jedną z

tych słabych  istot, dila których potrzeba 
koniecznie szarfy, m era i kościoła d la

ź Rady Miejskiej.
Na wsląąie Ra la przystąpiła do dal­

szego roipatry w* >ii bndłetu i ukończyła 
zatw erdzeuie budżetu L I działu finanso­
wego.

Nagły wniosek r. Dziuby w sprawie 
brukarzy z robót publicznych został odło 
żony do następnego posiedzenia.

Drugi wniosek tegoż radnego w spra­
wie założenia instalacji elektrycznej w 
szkołach m.ejskLh, w których są prowa­
dzone komplety popołudniowe po wyja- 
śoieniu ławnika p. M. Paciork iwskiego, że 
instalacje mają być w tych dniach z a ł o ­
żone, >o»tał przyjęty.

Następnie orzewodaicząey odczytał 
sprawozdanie Migistratu z działaluoś ci 
robót publicznych w Częstochowie o d 
lutego do 1 4 [l l ,

W dalszym ciągu R ida  przyjęła na­
stępujące wnioski Magistratu:

aj o podniesienie stawki za kuracje w 
szpitalaih miejskich do mk. 15 dziennie  
od dnia 1[11;

b) o przyznanie domowi Opieki Niep 
Marji Panny kosztu dziennego utrzymania 
dziecka do mk. 2.50 z dnia 1 [ 10;

c) o przejście na rzecz Kasy miej­
skiej dodatku do państwowego podatku 
stemplowego od obrotu majątkami nie ru 
choraymi w wysokości 1 proc. przy przej 
ściu maj-itku w obce rę :e, i pół proc. 
przy przejściu maiątku W ręce potomków 
i upoważnienie Magistratu do zażądania 
od Związku komunalnego pow. Często­
chowskiego nieprawnie pobranych od dn. 
1.4 sum z tego źródła;

d)  o przyznanie kredytu 5400 mk, 
z dodatkam i z dnia 15.10 dla piątego se- 
kwestratora;

e) o uchwalenie 500 rak subsydjum 
na wystawę ruchomą pod nazwą „Walka 
z chorobami zakaźnerai";

f) o podwyższenie pensji kierowniko­
wi robót publiczuyah do rak. 500 mieś. 
z duiem 1.4 1919.

Następnie Rada uchwaliła, aby M*gL- 
strat zwrócił się do inspektoratu skarbo­
wego, by tenże wydał tylko 10 koncesji 
na restauracje w Częstochowie tta rok 
1920 i by pobory od koneesji na rzecz 
miasta rynosiły  4 krotną sumę w stosun 
ku do poborów dotychczasowych i 6 kro 
tną w stosunku do podatku państwowego 
od koncesji.

Wniosek Magistratu o pokrycie dachu 
folwarku Zawada, wobec votura separatum 
wiceprezydenta, został odłożony.

Lecznica ginekologiczno-położnicza
Br, Stanisława Nowaka

C z ę s t o c h o w i e  ul. K o ś c iu s z k i  14

Zapisujcie się tło „ S o k o ły .

nlegałizow ania m iłości. Nie sądziłem  a- 
byś by ła d o  tego zdolną i dziś me cdicę 
mu się wierzyć...

M ało mię obchodzi legalność... Czy 
liż nie wiem, że gdybyś dzisiaj był wol­
nym, ju tro  zostałabym  tw oją żoną. Mia- 
łażbym  się mylić?

O gotów bym  jorzebyć ogień piekła, 
byle połączyć się z tobą n a  .wieki.

— Jestem  pew na.
— W ięc cóż cię pow strzym uje?

P ragnę nie cierpieć... Zbyt cierpia­
łam ... Nie m ogę dłużej...

— - C z\T ż  ja jestem  powodem  tego cier­
pienia?

Blanka uczyniła znak potw ierdzający, 
poruszeniem  głow y.

— Ja?  — zapytał znow u Paw eł. ja  
piann być przyczyną. Ja kochanek na­
m iętny, oszalały, pełen ognia, gotów ra­
czej umrzeć, niż żyć bez ciebie.

O  tak, to ty jesteś przyczyną m o­
ich cierpień.

Ależ to niepodobna.
—  O to, kiedy zostałabym  pańską ko­

chanką, to  rany m oje niem iałyby granic.
- Blanko w ytłom acz się jaśniej, bo 

wic a  n ic nie pojm uję.
W iedz o tem, że jestem  zazdrosną.

— A więc.

(d. c. n.)

-  ( O J  -
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Tajemnicze samobójstwo 2-cii czptochowian?
I W  nocy z poniedziałku na wtorek wy- 
jfc-ti zolami z rewolweru pozbawili się życia 
zanri-eszkali w jednym z hoteli w Będzi­
no  członek Rady miejskiej w Częstocho­
wie Dominik Stawek i Kazimierz Mar­
kiewicz, również, częstochowiamin, pra- 
Cownćk jednej z febryk w naszem ;m ieście 
f • Radny Sławek z ramienia Rady miej­
skiej jeździ! ostatnio kilkakrotnie do Za­
głębia, gdzie czynił starania celem spro­
wadzenia do Częstochowy węgla cjla lud­
ności.

Bliższych szczegółów zagadkowego sa- 
Jn 'bójstwa nie mogliśmy się dówićdzieć, 
p.e względu, że jedna z dfwuch Imji telefo­
nicznych do Będzina była wczoraj ze- 

Ipsuta".

Radny Sławek cieszył się optują człowie­
ka uczciwego, był przewodniczącym Ra­
dy Robotniczej na Ost. Groszu. Zazna­
czył się jako gorliwy obrońca spraw ro­
botniczych, a cieszył się też sympatją 
kolegów radnych i wszystkich, z którerm 
go łączyły stosunki. Dlatego też wiado­
mość o zagadkowem samobójstwie rad­
nego Sławka wywoła niewątpliwie wiel­
kie wrażenie w naszem mieście.

Kazimierz Markiewicz, który wespół z 
radnym Sławkiem pozbawił się również 
życia w hotelu, w Będzinie, był jego ser­
decznym przyjacielem. •
'  Przyczyny zagadkowego samobójstwa 

są nam dotychczas nieznane.

K R O N I K A .
N o w y  radny.
N a miejsce r. Snubilei k iego, który  

złożył mandat ctłonka Rady miejskiej 
Wszedł do Rady p. E . Sojecki.

P o d z ię k o w a n ie .
2arząd Sekcji Przeciwżebraczej skła  

da w im io n a  biednych dzieci serdeczne  
podziękowanie W. P. Krzemińskiem u za 
ł s sk a w e  zaofiarowanie na rzecz Sekcji 
2-5 proc. dochodu z przedstawienia  w dniu 
4 b m .,  oraz za hojna of arę 80 mk. ze 
Swojej Części dochodu na tenże cel.

Koncert na S a m o p o m o c  [g im
W. Sxudejki.

W  sobotę  22 bm. w „O gnisku Rob." 
K rakow sk a  18, odbędą się dwa wieczory  
ha rzecz Sam opom ocy Gimnazjum W. 
Szudejki. Program zapowiada koncert or­
kiestr dętej i rzniętej, w ystęp  zespołu  
ifiandolistów i dwa obrazki sceniczne.  
Pierwsze przedstawienie rozpocznie s ię  
o godz. 4 pop. —  i będzie dla młodzieży  
* drugie o godz. 7 i pół.

Spodziewać się należy, że wieczory  
sympatycznej młodzieży Gunn. W. Szu-  
dejki i i e 6zvć się będą zasłużonym pow o­
dzeniem.

W ie c z ó r  ś l ą z a k ó w .
Onegdaj u dyrektorstwa Kuczewskich  

Podejmowano gośc i  ze Ś ląska . M>ła a t ­
m osfera  zapauowsta śród obecnych, ź j w o  
odczuwających potrzebę {obopólnego zbii 
żenią Kongresówki mającej u ściany naj­
bardziej przem ysłow ego zakątka kraju, 
zagłębia w ęglow ego, hydrę n iem iecką i 
Śląska budzącego się z wiekowej drzem ­
ki politycznego niebytu. Krzyżowały się  
ha wieczorze barwne opowiadania żoł 
nierskie o tunelowych bitwach nod Ver 
dim i krwawych zapasach w skwarze Pa­
lestyny z wykrzyknikam i: „W ięc  macie  
takie olbrzymie bogactwa leśne i mine­
ralne" „l większa połać tej zitm i pia 
stowskiej j e s t  w rękach garstki baronów  
; k s’ą )ą iek  niemieckich?!

Nieprzebrane pokłady w ęg la ,  zamożna  
i kulioralna ludność polska tamtejsza  
Wniesie potężną strugę świeżej krwi do 
Saszego n a ła  narodowego, oprze i asze 
Zachodnie rubieże o twardy ronr tych  
jędrnych piersi, nad któremi panuje har 
de ,,nie poddamy s ię “ b łyszczące ze zre-  
11 te, rzucających sta low e błyski zdecydc-'  
^ania i walki.

Bez uroczystych przemówień w ser­
decznym  tonie bratniej łączności podaliś­
my sob e dłonie: zastęp powstańczych
Wiarusów z grom adką n estety  szczupłą  
Miejscowej inteligencji.  Bodaj by te  gro-  
hłedki rozlały się w falę szeroką pow sze­
chnego zapału i zwycięstwa.

- I . .k -

O o z e m  mówią...
Jak pisze „Kur. Z g ł . “ n ówią, że 

^hcąc dostarczyć szybko 19 sztuk n iero­
gacizny do Sosnow ca a 23 szt. do Czę- 
Btocbov;y np. ze stacji powiedzm y.. K o­
niecpol, trzeba uprzednio przygotować co  
p a r n i e j  po 120 mk. od transportu, a z 
**°hina,. nawet 24 wieprzy wysłać nie 
®Jło m ożna, lak, że 2  z nich z tęsknoty  
aa- ■ SoBnowcem zdechły

K o m isja  ś l e d c z a  w  C z ę s to  
c h o w ie .

Na skutek  artykuliku „Kurjera‘* w 
‘ lórym pisaliśm y o nieporządkach w 
i i łP'talu gan iizon ow ym  w C zęstochow ie ,  
l’ł *Jbyła do miasta nsszego  w o.skowa ko- 
^ 'S ja  ś ledcza .  Komisja badała stosunki 
y. szpi*alu, a od w ied ziła  również Redak-

.,Kurjera“ .

Kto szuka szGZĘśGis.
T-wo Przeciwgruźlicze w W arszawie  

nadesłało  dla czyteln ików  ,,Kurjera“ ser-  
ję  b iletów  na lo terję  fantową na rzecz 
tej instytucji.

K to zatem nabędzie w Redakcji „Kur  
j s r a “ bilet za 2  marki, ten przyczyni się 
d o  zwalczenia gruźlicy i będzie miał moź  
ność posiadania pamiątki w -p ostac i  c e n ­
nych pr edmiotów.

W ygryw ają  w szystk ie  te num ery, na 
które padna w ygran e  V I Loterji k lasycz  
nei R. G O. prócz stawek Główna w y ­
grana P o lsk a  Pożyczka Państw ow a w a r­
tośc i lo tysięcy koron.

Ogólna liczba wygranych  2200  przed­
miotów, śród nich klejnoty, srebro, zegar  
ki, platery, porcelana, dzieła sztuki,  cen­
na galanterja itd.

Bilety w cenie mk. 2  ty lko  w ogran i­
czonej ilości i jedynie  w ciągu kilku dni 
najbliższych nabywać można w „Kurjerze 
Częstochowskim".

Z ż y c ia  ro b o tn icz eg o .
W niedzielę w sali „Ogniska" od by­

ło s ie  żebranie członków Zaw. Zw . ro- 
b o tn k ó w  chrześcijan.

Zagaił zebranie p. Stanios, przewód-  
niczyi o A. Klatow, assesoram i byli 
p p.: M. W ocźnicki i Kozankie icz, s e ­
kretarzował p. Spiechowiez.

P . e r s s i y  przemawiał p. J Puchałka z  
K rakow a, sekretarz Związków Chrześci­
jańskich jencralny, następnie w sprawach  
dotyczących Związku, bezrobotnych, s t o ­
sunków pr-y przyjmowaniu robotników  
do fabryki „W arta"  itd. zabierało g ło s  
w ielu  obecnych.

S i ln e  przemówienie w y g ło s i ł  p Kia- 
tow , przyrzekł zebra >ym energiczną  
akcję w ce la  obrony ich prawa do pracy  
przy tych warsztatsch, przy których pra­
cowali przed wojną.

Z szeregu  wniosków zasługuje na w y­
m ienienie w n iosek  p. Pućhalłki,  aby dzie 
c i ,  które wyszły  ze szkoły organizować  
w cb rześ 'ijańsk o-ośw iatow e związki m ło ­
dzieży.

W sprawie waluty-
.W kwestji waluty umieszcza „Kurjer 

Poznański" kiilka uwag nader słusznych : 
Uregulowanie waluty zależy w pewnej li- 
nji od zabiegów -energicznych państwa, 
które za pomocą pożyczek, umów z za­
granicą może podnieść kurs własnej^ wa­
luty, następnie zaś zależy od wzmożenia 
produkcji krajowej i od ograniczenia kon 
sumeji. szczególnie rzeczy zbytecznych i 
sprowadzanych z zagranicy. A w ięciząd 
i nasze społeczeństwo są w mocy wpły­
nąć na rozwiązanie palącej u nas sp ra­
wy w alu ty ..

W  tym względzie nie wystarczy zwy­
kły akt prawodawczy, potrzebne jest  ̂
wzmocnienie naszej działalności gospot- * 
darczej i zrewidowanie naszego życia 
prywatnego.

W  kraju należy wyzyskać wszystkie 
środki krajowe, ulepszyć stosunki apro- 
wiizacyjne, zapewnić dla transportów nie 
zbędne środki komunikacyjne, wzmocnię 
organizację zawodową, przeciwstawiając 
się energicznie ruchom dezorganizacyj- 
nym, szczególnie strajkom.

iWtcdy dopiero kwestja waluty może 
być rozwiązana.

mu, gdyby rozerwał s'ię nieco żołnierz, 
przybywający na urlop z frontu, gdzie 
W znoju i  trudzie nie zna co to rozrywka 
nie możnaby nic mieć przeciwko temu. 
gdyby od czasu djo czasu skromny wie­
czór taneczny urozmaicił szarzyznę dni 
pbecnych i przypomniał młodzi naszej,, 
że przeżywa najpiękniejsze a tak ponure 
dni wiosny swego życia.

Mówią jednak w Częstochowie osoby 
dobrze wtajemniczone, że wówczas, kie-' 
dy głód zaglądja nawet do- domów ludzi, 
którzy dotychczas nie znali’ niedostatku, 
'na balach można ujrzeć stoły uginające 
się pod ciężarem ciast, mięsiwa. Doje się 
strumieniami najzupełniej niepotrzebnie 
alkohol, a niejeden cywil t wojak płaci 
olbrzymie .rachunki. Mimo woli nasuwa 
się pytanie: skąd to wszystko pochodzi, 
z jakich zapasów mąki. wypieka się te 
ciasta, bułki hielusieńkje i torty?...

Stanowczo należałoby zalecić organi­
zatorom wieczorów tanecznych w Czę­
stochowie, więcej skromności w czasach 
głodu i nędzy.

Stow- R zem .-Przemysłowego.
W  niedzielę, dn. 23 b. m. -o godz. 7 i, 

pół w sali Stow. Rzem -Przem . odbędzie? 
się wieczór muzyczno-wokalny z okazji 
dnia św. Cecylji,’ patronki muzyki.

Program  zapowiada: występy chóru, 
popisy solowe, oraz odegrane będą dta-fe 
jednoaktówki „Zrękowiny u D ruzgały" 
ze śpiewami i „Spokojny lokator".

Wieczór zakończy zabawa taneczna.
OFIARY

(złożone w redakcji „KugDra Często­
ch ow skiego) .

na K om itet Sląftki
Marjan M asłowski, zawiadowca stacji 

BU szno, mk. 20.

na c ie p łą  odzież: dla ż o łn ie  
iza ,

M. Masłowski ink. 10.

na C zerw on y  Krzyż
Marek 9 (dziewięć)  na Czerwony  

Krzy? robotnicy H a ty  Częstochowa, Od­
dział W. Piece: Jan  W ięckowski, Mar 
Cli H u m  i Antoni W ojtaszewski.

- ( O ) -

Ostatnie wiadomości.
Niemcy nie podpiszą.

BERLIN, 18.11. Tel. wł. W  idpowie- 
dzi przesłanej koalicji w 'spraw ie niedo­
trzymania przez miemców warunków za­
wieszenia brom  Rząd niemiecki zakomu­
nikował koalicji, że protokułu stwierdza­
jącego^ powyższe nie podpisze.

Z Rady iiajw^ższej
PARYŻ. Tel. wł. Na ostatnim posie­

dzeniu Rady Najwyższej ustalono po­
dział okrętów niemieckich, omawiano 
sprawę węgla śląskiego, i wyznaczono 
kom isję plebiscytową, dla Śląska Cie­
szyńskiego.

R U M O R  1 S A T Y R A ,
Z A G A D K I .

I.

Dużo ryczy,
I  g łód rodzi,
A na smyczy
G u o ich  wodzi
Ni to człow iek, ni to bies!
Wiecie?

To je s t  P. P. S.

Rozporządzenie
0 handlu w yr obam i  T ytun iow em i

1, Tytuń krsja y, cy, ara cygaretki i 
papierusy przeznaczone do rozprzedaży  
znajdować s ę  nmg;i jedynie: 1) w s k ła ­
dach związków, fcmre otrzymały papiero­
sy do reparłycji, 2 ) u hu towaików , k tó ­
rzy bezpośrednio t war z zagranicy  s p r o ­
wadzili,  3 ) w sklepach detalicznych i 4 )  
u sprzedawców ulicznych uprawnionych  
do handlu wyrokami ‘ytuniowemi.

2. Kupcy, spr.wai/.*ji*cy wyroby ty­
toniowe bezpośredni ) z zagranicy oraz 
Związki detalisców, otrzymujące papiero­
sy do reparfy ii, winny składać k żdo- 
razowo w U r .ęd z ie  Walki z L ich w ą i 
Spekulacją (Wydział P rzem ysłow o  H an ­
dlowy) Wzgl. w e  w łaśc iw ym  Oddziale  
prowincjonalnym Urzęda, na dwa dni 
przed rozpoczęciem rozdzmlu szczegółowy  
wykaz odbiorcow, zawierający imię i n a­
zwisko (F ir m o )  ich adres, ilość, gatunek
1 cenę detaliczaą odnośnych wyrobów  
tytoniowych, a to n iezależnie od obowią­
zku rów noczesnego przedstawienia t a u e g o  
s a m e g o  szczegół -Wego wykazu 
kontrolującym organom skarbowym. I m ­
porterzy cygar  i cygaretek winni ponad­
to przed rojp°.-żęciem sp rz-daty  przędło  
żya Ur tdow l oryginalne faktury i inne 
papiery handlowe, odcosząee się do 
w łasnych kosztów, oraz Lalkulację ceny 
detalicznej.

3 S k le j y  detaliczne, posiadające za -  
p ss  papierosów, są obowiązane aż do 
czasu wyczerpania każdorazowego zapasu  
sprzedawać papiero iy  publiczności w go- 
dziuach, •'zuarzouy-h przez władze skar-  
bowe, i instancji t. j prz z Inspektora­
ty Skarbowe; a w  W arszaw ie i Łodzi  
przez Z arządy skarbowe, w ilości nie 
większej n ż 20 sztuk dziennie każdej 
zgłasy  się  osobie. W razie potrzeby po­
wyższe władze skarbowe każdorazowo  
zsrządzą, ile papierosówz otrzymanej ilo- 
ś-i  ma być codziennie sprzedane.

4 . S k le p y  detaliczne, otrzymujące t y ­
toń, cygara, cygaretki albo papierosy do 
sprzedaży wiuny umieścić w osnie wy-  
stawowem: a) kartę, wypełnioną w edług  
załącz m ego  wzoru, b) wzory każdego  
gatunku wyrobów ty ton iow ych , znajdu­
jących się w sklepie z podaniem oeny.

Każdy wzór winien znajdować się w 
oknie tak d ługo, dopóki w sk lep ie  znaj­
duje się zapas odnośnego wyroba ty to ­
niowego. Na każdym pudałau c y g sr  i 
cygaretek winna być ozn acz in a  cena 
jydaej sztuki.

5. Sklepy detaliczne muszą sprzeda­
wać papierosy i tytuń krajany w cenie,  
oznaczonej na banderoli łub w rozporzą­
dzeniu Monopolu Tyton iow ego .— Odnośaie  
do ceny cyg&r i cygaretek  obowiązują  
przepDy, regulujące obrót towarami w 
woln/rn handlu przy uwzględnianiu prze 
pisów skarbowych.

6 . Koncesjonowany sprzedawca uliczny  
jest  obowiązany: a) umieścić na skrzynce  
ze strony, zwróconej ku publiczności 
swoje im ię , nazwisko i adres, jak rów­
nież nazw ę i adres związku, do którego  
należy, oraz b) odpowtedaio dużą kartę  
wypełnioną w ed łu g  w zoru  A. Karta mu­
si być opatrzona pieczeczęcią Związku.

7. NimejBzy regulamin winien być 
umi s-.czony w każdym otw artym  handlu 
tytoniem  lub wzrobarai tytuniowemi na 
widoeznem i dostępnern dla pubiiczuośCi 
miejscu.

8 . N iezastosow anie  s ię  do tego R o z ­
porządzenia karanem będzie na poesta-  
wie dekretu Naczelnika P aństw a Państwa  
z U  1 191# r. a r s z t e m  d o  3  m i e s i ę -  
e y  lu b  g r z y w n ą  d o  5 0  0 0 0  m k .

V. N iu u js s e  rozporządzenia wchodzi 
w życie  z dniem ogłoszenia.

S z e f  Urzęda L .  P t a s z y ń s k i

W z ó r *  A) d ia  a k r z y n k a ^ z y .
(T rzym ano z Monopolu Tytoniow ego

Do sprzedaży za pośrednictwem  Związku ------

Każdą ilość

Częstochowa się bawi.
Od pewnego czasu Częstochowa się 

bawi... Jaskrawe afisze zapowiadają ba­
le kostjurnowe, nagrody za najpiękniejsze 
koątjumy. nie mające, jak słychać, 
nic wspólnego z pięknem, mówi się o  
bogato zaopatrzonych bufetach, słowem 
jak za najlepszych czasów... zabawy, u- 
oiechy.

Nie należałoby mieć. nic przeciwko te-

D n ia ___
©atunek

papierosów
r.ona' ’ I.

Ż O Ł Ę D Z I
Kupuje firma

„ M o k k a  K a w  a “
Sk A le ja  V2 24 lip ie . 

Telefon A*§ 1,

■Wyprzedano z a p a s  d i  
Nowy zapas nadejdzie

dnia  
dnia

_o godz.

W ió  B) d ia  sk le p ó w
O trzym ano z Monopolu Tytoniowego do 

spr.edaży
D nia  _________________  papie osów
Gatunek cena

Sprzedaż odbywa się od
d o _  po poi. w ilo śc i —
Rozpoczęto sprzedaz duia 
W ysprzedano zapas dn.—  
N owy zapas n a d e jd z ie —

do r, i od____
sz tu k  na osoby, 

— — —O g---------
________ O g.______.
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Teatr

„ O D E O N ”
ul. Panny Marji Jg 27.

Tylko 3 dni Tylko 3 dni!

H I S T O R J A  JEDNEJ K O B IE T Y
I DWÓCH M Ę Ż C Z Y Z N

Sensacyjny dramat życiowy w 5-ciu aktach, wielkiej wytwórni amerykańskiej „ITAN-F1LM"
C  T l  V  ’ 42 i  i r a  i *  p r  m a d o n n ą  t e a t r u  „A łham bra"  

ze słynną z gry i urody w i l i  a L i l i C  I T i a y  U  w N o w y m  Yorku.

Program od wtorku 18 do czwar­

tku d. 20 Listopada.
✓

Naci p r o g r a m :

A  m  n  n  f  \ x r  1 /  11  f  f  7  14 ( W y b o r n a  fa r s a  w  w y k o n a n i u  
t \  m  <X I I  t  W  K  U  I  T  Z, C  a r t y s t ó w  d u ń s k ic h )

Ceny miejsc zwykłe Anensi N a j le p s z a  a i t y s t k a  f W w n l f l n  w k r ó t c e  u k a l e  s i ę  w  s w e j  
f a r s o w a ,  u r o c z a  U o M  \JoV\d,lU.tl n a j n o w s z e ;  k r e a . j i ,  W fa r s ie

Ś w i e ż a  u p t e e a e o n a  m i l j o n e r k a “

Biuro techniczne
P R O M I E  N

ii Aleja 30 telefon ,24.
Składy i warstały mechaniczna Gen. Oąhrowkiego 3b.

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme­
ring* w Wiedniu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew‘
w Krakowie Posiada s ale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne,

pasy, oleje mineralne

T e le fo n  252. Wykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

C a lib r a te s  8, L esshat Największa fabryki na kontynencie pasów transmisyjnych:} 
skórzanych, parcianych, z sierci wielbłądziej i pasów Balata, j

J l  ,  « 1 ^ 1  p  Wyłączne zastępstwo powyższej firmy na całą Polskę otrzymało: j

.  L a r O C l l ^ - L S C o a t  I f l ^ .  t . v . r  » t o w & . z y s t siw o  h a n d l o w e  o  l »
Spółka  z ogr, odjfow. w KRAK O W IE, ulica S iem iradzk iego  I. 10 

G u i l t !  i l © f l § | i t | U © .  i przyjmuje zamówienia.

m ;

W

Znakomity środek wzmacniający żeUzo w stanie łatwo strawnym uznany przez powagi lekarskie. Stosowa*? 
pn.v leczeniu b łę d n ic y ,  n i e d o k r w i s t o ś c i ,  b ó l ó w  g ł o w y  i w  o k r e s i e  r e k o n w a l e s c e n c j i  wvr«t*u

W a r s z .  T ow . A k c .  „MOTOR" J
I - . I'l m irr- .u «»» na w r ly i w 11 n i ■ mmwri

o d  b ó l u  g ł o w y  N E R W  O M I G R  E N - M Q T 0 R  *  • * ■ « • » • • •
wyrobu Warsz Tów Akc , . ,,W/T rrr z-'*, n  żądać w wptekacbNI O T O S  i składach ap teczn ych

Państwowy Urząd zakupu artykułów p«eiws?8j
potrzeby

/ a o a c x x i x i
LEK4RZ D E N T Y ST A  K

na skutek decyzji Komisji Międzyministerialnej Transportowej z dnia. 
15jXl, wzywa wszystkie instytucje społeczne, komunalne i prywatne 
handlowe i konsumcyjne, oraz labryki artykułów żywnościowych, 
a b y  do dnia 22 listopada zgłosiły ilość artykułów żywnościowych, 
jako to: ziarno nie monopolowe, strączkowe, ziemniaki, bydło, trzoda 
t ł u s z c z e ,  kawa zbożowa, cykorja, melasa, drożdże, piwo i t. p. oraz 
drzewo opałowe.

Niezbędne jest wskazanie stacji .nadawczej i odbierającej, z ilo­
ścią wagonów dla każdej

Wszystkie d a n e  trzeba przysłać pod adresem: Wydział Transpor 
tów Państwowego Urzędu Zakupu Artykułów Nierwszej Potrzeby, 
Warszawa, Krakowskie Prze imieśeie 59.

Niezgłoszenie deklaracji może pozbawić osoby zainteresowane 
prawa otrzymania wagonów pod ładunek od kolei.

tĄ  u! P a n n y  M arji (1 A le ja )  Ns io
i )  Przyjmują codz. od 9—1 1 3 - 7  -w. *  '
P t  Telefon 250 X
kxxxxx\ mmxxxxx  v

B a r d z o  w a ż  tie
dlla k u p u ją c y c h

i s p r z e d a j ą c y c h .

H erbata! C u k ier
„Herbacył*1

20 fen igów , pastylka zastępuje  
w zupełności szk lankę w y b o r ­
nej, osłodzonej  herbaiy z cytry- 

. ną. Żądać w szędzie!
Sprzedaż hurtowa u Gen, przedstaw
„ K O T W I C A * 4 W a r s z a w a ,

Marsz łkawska 63, te!. 244-16

ztoto, brylanty, srebro i rozmaite przedmio­
ty. Kto nie chce być wyzyskanym, niech się 
Wprzód zwróci do znanego taksatora Warszaw 
lombardów, który za małe wynagrodzenie o- 
cenia podług ostatniej wartości.

Adres Strażacka nr. 11'
T a k d a S o -  I c m b a n d u

D o k t ó r *

MIECZYSŁAW CHOTECKI

Kto m a  d o  s p  z e d a n ia  lu b  c h c 
n a b y ć  ja k ą  r z e c z  t a n i o  i szyb-*  
niech się zwraca do biura „ P o ś r e d n i k  
ul. Kościuszki 11 tamże okazyjnie do s p rz ę g  
nia po cenie uie zwykle niskiej. Maszyny * 
pisania różnych'" sys emów. Sklepy z ‘pr®c*h 
wniami. Mable, kapy na łóżka i wiało innyctl 
22 korzystnych okazji. Biuro „Pośrednik4

£ S o k * 6 r  m e d y c y n y

Edwin P e t r y k  a t
m x x x x x x x x x x X X X X X X X X X  ( •
X  D októr 
X

b. lekarz kliniki Prot. Lssisra 
GSoriby skórna I mmfzzze

Przyjmuj* ag 9 -11  i od 3—7 godz. wiecz. 
r n ie d z ie lę  i święta od 9—12 godz.

ill. Gen. Dąbrowskiego (SztOlaa) fi 1 plglro

D o k i o  z*
SS
li

■ B t e f a n  P a r s k a j
w choroby s k ó r n e  i weneryczne j
* godziny przyjęć 8 t. i od S—7 ■

P A W E Ł  Broaiato wski
w CZĘSTOCHOWIE 

ul. Panny Maryi, t. j. Il-ga Aleja 
Nr. 21, obok teatru Paryskiego. 

Choroby skórne, dróg moczo 
wych i weneryczne.

Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 
p p. Panie od 12—i po południu

X X X X X X X X  XXXXXXXXXXXXXO 
LEKARZ D E N T Y S T A

Artur Broniatowski
w  C z ę s t o c h o w i e .

— ul. Panny Marji Nr. 8 (t. j, I Aleja) — 
Godziny przyjęć

XK
X
X
X
X
X
X

fi
X

X
X
X
X

b nacze lny  l e k a r z  C ze rwonego  Krzyża
c h o r o b y  p ł u c ,  s e r c a  i n e r w o w e

Go iziny przyjęć od godz. 5 do 7 wiecz. 

ul. Kośc iuszki  2 m. 2

M etry  s t e m p l o w a n e  ‘\% “ś%zr.
Częstochowie 1 Aleja nr. 12. w 13ędzini» K<r' 
łątąja nr 19  ^

zgub iono
ryka_______________

K A L E N D A R Z E  Do sprzedania
nm  11120 p & k

nadeszły hurt i detal

M. S o  Ksiązm naukowe, powie?,
i całe bibljoteki Dr. St. 

wakMloścjuszkML̂
paszport na nazwisko ,
Sołtysiak, wydany gmina 

dniki odnieść na S/.k Iną 10
szafa, kredens i stuł u"
Mit klewirza 26 ,

zaraz jeden pokój, a od^ 
grudt ia 2 pokuje razem

Godziny przyjęć 
codziennie od 9 r, 1 1 od 3 - 7  wiecz.

c
B i

K ilińskiego M  5
» ■ «  N«BMmNNaBiB*HS«*Nsa8i

D n t i w f l h n u  praktykant do sklepu żelaz 
1 O t r Z e D f l y  nego, Wiadomość Wały pra­
we /6 od 1—3 pp

G ł ó w n y  s k ł a d
Kościuszki 11.

Do w y n a ję c i a gt uu itł u ywttujw laave* u,
wszystkie umeblowany i z oświetleniem 
trycznem. ^
K r t l n i a r o  czyn boa ‘ ZHr?kawnik cł1 I ł U i l l l t J l Z  mufka z borsuków do sprzed®
nia zara«. Wiadom ść ul. Jasnogórska 
11 piętro drzwi na .prawo. Kamienica p. B* ’ 
od flodz. 8—9 ra no i od 2—3 po p.

M ł y n a r z  domość Ostatni Q r*3i 
ul. Bór 39 Józef Bączek.

R edaktor i Wydawca: A D A M  P A C I  ORKO WSK1.
Odbito w Drukarni „Udziałowej11


